
Kabaret Starszych Panów, S.O.S.
Nasza miłość jest słaba i głodnaNasza miłość ma lęk miłowaniaNasza miłość tak niegdyś dorodnagdy podniebny jej rydwan nas wiózłTa orlica, ta lwica, ta łaniaNiedościgła, zachłanna i lotnaDziś gorącym uściskom się wzbraniaPocałunki nie nęcą jej ustRatunku! Ratunku!Na pomoc ginącej miłościNim zamrze w niej puls pocałunkówI tętno ustanie zazdrościRatunku! Ratunku!Na pomoc ginącej miłościNim zbraknie jej głosu i łezS.O.S.! S.O.S.!Cztery razy na każdą minutęWysyłamy sygnały rozpaczyNasza miłość ma oczy zasnutejak jeziora gdy zetnie je lódMoże ktoś nas usłyszy, zobaczy?Na zbawienny pośpieszy ratunekNaszą miłość nakarmi, opatrzyDo szczęśliwych zawiedzie ją wrót?Ratunku! Ratunku!Na pomoc ginącej miłościNim zamrze w niej puls pocałunkówI tętno ustanie zazdrościRatunku! Ratunku!Na pomoc ginącej miłościNim zbraknie jej głosu i łezS.O.S.! S.O.S.!Może anioł usłyszy nas możnyKtóry czułość czuł do anielicyMoże jakiś pustelnik pobożnyPustelniczkę co w pustce raz śnił?Lub dostojnik co w tej okolicyincognito ku szczęściu podążyłNaszą miłość wybawi z martwicyWybawioną przywróci do sił?Ratunku! Ratunku!Na pomoc ginącej miłościNim zamrze w niej puls pocałunkówI tętno ustanie zazdrościRatunku! Ratunku!Na pomoc ginącej miłościNim zbraknie jej głosu i łezS.O.S.! S.O.S.!
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